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Wulkaniczny kontynent.
Ameryka Południowa i środkowa 

odznacza się gorącym klimatem nie- 
tylko w dziedzinie natury, ale i tem­
peramentów ludzkich. Do tego kom­
pleksu przyrodniczego i psycholo­
gicznego należy również dołączyć 
Meksyk. Jednem słowem na całym 
terenie kontynentu amerykańskiego 
jedynie Stany Zjednoczone oraz Ka­
nada są krajami zimnokrwistemi, usi 
łującemi reagować racjonalnie i kon­
sekwentnie na wydarzenia. Ale pod 
obuchem kryzysu i tutaj poczynają 
występować objawy gorączkowe. 
Cóż dopiero mówić o państwach, po­
łożonych niżej na południe!

Od Meksyku aż po Kraj Ognisty 
rozsiane są stożki wulkanów7, obu­
marłych lub czynnych — albo też ta­
kich, które po długim okresie pozor­
nego spokoju, w sposób katastrofal­
ny dla mieszkańców, podejmują na- 
nowo swoją działalność. Kraje te 
jednak, obok wulkaniczności przy­
rodniczej, odznaczają się nią w dzie- 
życia państwowego i społecznego.

Te właściwości charakteru zbioro­
wego spotęgowały się jeszcze pod 
wpływem kryzysu światowego. Rzecz 
ciekawa, że Meksyk, który do nie­
dawna stosunkowo zajmował pierw­
sze miejsce w kronice wypadków re­
wolucyjnych, po ostatnich przewro­
tach, po okresie walki z Kościołem, 
duchowieństwem, wielką własnością 
i potężnym kapitałem zagranicznym, 
usunął się w cień; mówi się o nim 
mniej, co świadczyłoby o pew nej sta­
bilizacji.

Gorzej jest w krajacli Ameryki 
Środkowej i Południowej. Małe re­
publiki środkowo-amerykańskie, oraz 
szereg państw, obejmujących północ­
ną część Południowej Ameryki, znaj­
duje się oddawna w stanie ustawicz­
nego wrzenia.

Kraje te, o olbrzymiej przewadze 
żywiołu indyjskiego i mieszanego, 
stoją na niskim poziomie organizacji 
państwowej, struktury ekonomicznej 
i dojrzałości politycznej mieszkań­
ców. Zarówmo intrygi przewódców 
polityki i ambicje wysokich wojsko­
wych, jak i nędza czerwonoskórych, 
chłopów i pasterzy — nie bez udziału 
zagranicznego kapitału — stanowią 
żyzny grunt, na którym ustawicznie 
w yrastają krwawe1 a krótkotrwałe ro­
śliny buntu.

Na lepiej zorganizowanych orga­
nizmach państwowych, jak Brazylji, 
Argentyny, Chile — zwłaszcza tych 
dwóch ostatnich — można w sposób 
bardziej systematyczny śledzić zwią­
zek między lokalnemi a światowemi 
przyczynami przesilenia. A więc prze- 
dewszystkiem podłoże ekonomiczne, 
zubożenie świata, niezliczone barje- 
ry celne uniemożliwiają zbyt produk­
tów, od których zależy byt tych kra­
jów. Kawę brazylijską, nieznajdują- 
cą nabywców, pali się w kotłach lub 
wrzuca się ją do morza. Na zboże 
i bydło z olbrzymich stepów Argen­
tyny niema również zagranicznych 
nabywców. Światowy kryzes rol­
niczy, rozwój sztucznego wyrobu 
azotniaku w czasie wojny i po niej, 
spowodowały, że saletra chilijska nie 
znajduje nabywców, a ugruntowany 
na niej byt państwa, do niedawna

najlepiej zorganizowanego w połud­
niowej Ameryce, ulega ustawicznym 
wstrząsom i przesileniom.

Rewolucje w olbrzymiej Brazylji, 
w której żywioł portugalski łatwo 
stosunkowo wchodzi w stosunki krwi 
z miejscową ludnością, są częste, wy­
nikają również z rywalizacji poszcze­
gólnych prowincyj i koteryj politycz­
nych, ale mają charakter względnie 
pokojowy. Obecnie północ Brazylji 
nad olbrzymią Amazonką buntuje się 
przeciw południu, monopolizującemu, 
jej zdaniem, wpływy polityczne i 
wpływy do kasy państwowej.

W Argentynie można już mówić 
o bardziej stosunkowo zwartych for­
macjach partyjnych. Stary prezydent 
Irrygoyen, szef stronnictwa radykal­
nego, obalony został przez sprzysię- 
żenie wojskowe, z którem współdzia­
łały żywoły konserwatywne. Po o- 
kresie dyktatorskich rządów przewód- 
cy spisku, generała Uriburu, który 
niedawno zmarł w Paryżu, przyszło 
do wyborów na prezydenta, a kandy­
dat konserwatywny odniósł przy nich 
zwycięstwo. Natomiast wpływy rady­

kałów są nader silne w parlamencie 
związkowym i w parlamentach pro­
wincjonalnych, a zwłaszcza w pro­
wincji Buenos Aires.

Wąski skrawek republiki chilijskiej 
najsilniej dotknięt> został przesile­
niem ekonomicznem. Po okresie rzą­
dów liberalnych prezydenta Alessa- 
driego, nastąpiły rządy dyktatury 
wojskowej o charakterze konserwa­
tywnym, potem ponowiły się wstrzą­
sy, próbowano wrócić na drogę libe­
ralną, aż wreszcie ostatni przewrót 
wojskowy wysunął hasła socjali­
styczne. Przykłady zarówno bolsze- 
w'izmu, który, jak rak, przerzuca się 
niespodzianie na najdalsze nawet te­
reny, jak z drugiej strony przykłady 
hitleryzmu niemieckiego czy tajnych 
organizacyj wojskowych w Japonji, 
wywarły tu znaczny wypływ.

Ludzkość, nieraz wbrew swej woli 
związana jest węzłami solidarności 
ekonomicznej.

Ale równocześnie prądy myśli poli­
tycznej przebiegają ziemię w7zdłuż i 
wszerz, służąc za przestrogę, lub po­
budzając do naśladownictwa.

Od Wydawnictwa
W  dniu dzisiejszymi rozpoczął się 

strejk w większości drukarń lwow­
skich. Wobec tego „GAZETA LWO- 
W SK A“ chwilowo ma utrudnione 
warunki wychodzenia. Staramy się 
jednakże utrzymać ciągłość pisma. 
Narazie jesteśmy w stanie w zmniej­
szonej objętości zamieszczać tylko naj­
istotniejsze wiadomości bieżące. Pro­
simy więc Czytelników naszych o 
wyrozumiałość aż do chwili, kiedy 
zdołamy Wydawnictwu naszemu przy 
wrócić rozmiar i zawartość normal­
ną. Mamy nadzieję, że nastąpi to 
wkrótce.

Czynny bilans handlowy 
w maju b. r.

Warszawa, 9 czerwca (PAT.). Bi­
lans handlu zagranicznego Rzplitej 

W. M. Gdańska w maju 1932, wed­
ług tymczasowych obliczeń Gł. U- 
rzędu Statystycznego wykazuje w 
wywozie 976.932 ton wartość' 78.062 
tys. zł., w przywozie 123.335 ton 
wartości 73.227 tys. zł., wobec cze 
go saldo dodatnie w maju rb. wy­
nosi 4.835 tys. zł.

- O -

Hitler przed sądem w  Monachium.
N a ro d o w i socjaliści o trzy m a li pom oc fin a n s o w ą  z  za g ra n ic y .

Berlin, 9 czerwca. (PAT.). Wiel­
kie zainteresowanie wzbudził, odby­
wający się w Monachjum proces 
dziennikarza Abela, przeciw któremu 
Adolf Hitler wystąpił ze skargą o 
krzywoprzysięstwo. Abel przed dwo­
ma laty zeznał na rozprawie, że or­
ganizacje Hitlera otrzymały wielo­

krotnie pieniądze z Włoch na krze­
wienie faszyzmu w Niemczech. Hitler 
miał wzamian za to zgodzić się na 
nieporuszanie kwestji południowego 
Tyrolu.

Na dzisiejszej rozprawie prze­
słuchano jako świadka Hitlera. Na 
pytanie przewodniczącego, czy ruch

Irlandja w eźm ie udział
w  konferencji im p e rja ln e j.

Dublin, 9 czerwca (PAT.). W 
związku z oświadczeniem ministra 
Thomasa w angielskiej Izbie Gmin, 
że uważa za niepożądane zawieranie 
układów z. państwem, które łamie 
przyjęte zobowiązania, w Dublinie 
rozeszły się pogłoski, że Irlandja 
wobec tego nie weźmie udziału w

konferencji imperjafnej i ekonomicz­
nej w Ottawie. Następnie pogłoska 
ta spotkała się z wyraznem zaprze­
czeniem ze strony rządu irlandzkiego, 
a de Valera oświadczył, że udział 
wolnego państwa w konferencji w 
Ottawie jest rzeczą postanowioną.

- O -

Sytuacja finansowa Francji
je s t b a rd zo  p o w a żn a .

Paryż, 9 czerwca (PAT.). Mini­
sterstwo finansów w oświadczeniu da- 
nem prasie, zwróciło się do szero­
kiego ogółu społeczeństwa z apelem 
o współpracę z rządem w celu pod­
niesienia finansowego kraju. Od r. 
1930 sytuacja finansowa stała się 
bardzo poważna. W r. 1930G1 de­
ficyt osiągnął sumę 2.500 milj. fr. w 
r. 1931/32 licząc się z konsekwen­
cjami moratorjum Hoovera, deficyt 
obliczany jest na cztery miljardy

franków. Rząd przed zamknięciem 
zwykłej sesji parlamentarnej złoży 
projekt całego szeregu słusznych 
zarządzeń, które przez kompresję 
wydatków i ochronę finansową niżą 
skarbowi państwa, i przygotują rów­
nowagę budżetu na rok 1933. Za­
rządzenia te wydają się możliwe do 
przeprowadzenia w czasie najbliż­
szym, bez wywołania jakichkolwiek 
zaburzeń gospodarczych, czy socjal­
nych.

narodowo-socjalistyczny, nie otrzy­
mywał nigdy pieniędzy z zagranicy. 
Hitler odpowiedział wymijająco. 
W sprawie południowego Tyrolu 
obrońca oskarżonego postawił pyta­
nie, czy Hitler wie o rokowaniach 
między przedstawicielami partji na- 
rodowo-socjalistycznej, a wysłanni­
kami Mussoliniego. Hitler zaprzeczył 
temu. Zasadniczo wypowiada się on 
za polityką sojuszu z Włochami, z 
czego wyciąga wniosek, że kwestja 
południowego Tyrolu musi być z 
dyskusji usunięta, jakkolwiek może 
być to bolesne. Gdy obrońca Abela, 
dr. Rosenberg zwrócił się z zapyta­
niem, czy prawdą jest, że Hitler o- 
trzymywał pieniądze od czeskich za­
kładów Skody, pozostających w kon­
takcie z francuskiemi zakładami 
Schneider-Creuzot, Hitler urządził 
istną scenę na sali sądowej, pieniąc 
się i bijąc pięściami w stół, zaczął 
krzyczeć, że nie pozwoli się obrażać 
żydowskiemu adwokatowi, że wszy­
stko, co się tu zarzuca jest szwin­
dlem i że wogóle nie będzie więcej 
odpowiadał. Na interwencję przewo­
dniczącego sądu i uwagę, ze dopusz­
cza się nieposzanowania sądu Hitler 
oświadczył, że gotów jest ponieść 
karę więzienia, lecz więcej odpowia­
dać nie będzie. Sąd po naradzie o- 
głosił uchwalę, mocą której Hitler 
skazany został za odmowę składania 
zeznań na 800 mk. grzywny wzgl. 
16 dni aresztu, a za obrazę obroń­
cy na 200 mk. grzywny wzgl 3 dni 
aresztu.

- O -
Amb. Chłapowski u herio tta .

Paryż, 9 czerwca (PAT.). Pre- 
mjer HerTiot przyjął dziś amoasado- 
ra Rzplitej Polskiej Chłapowskiego.
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Socjaldemokraci Niemieccy
żądają ujawnienia zamiarów rządu w dziedzinie

polityki zagranicznej.

Z pobytu gen. Gąsiorow- 
skiego w Rumunji.
Bukareszt, 9 czerwca (PAT.). Ba­

wiący tu szef Sztabu głównego gen. 
Gąsiorowski w dniu rocznicy wstą­
pienia na tron króla Karola II. wziął 
udział w uroczystem Te Deum, ce- 
lebrowanem w tutejszym soborze w 
obecności króla. W dniu 9. b. m. 
jako w dniu uczczenia pamięci po­
ległych bohaterów rumuńskich, gen. 
Gąsiorowski złożył wieniec na gro­
bie rumuńskiego Nieznanego żo ł­
nierza.

Bukareszt, 9 czerwca (PAT.). Pra­
sa rumuńska poświęca wizycie pol­
skiego szefa Sztabu głównego gen. 
Gąsiorowskiemu w Rumunji obszer­
ne komentarze, utrzymane w du­
chu serdecznym. „Cuventul“ pisze 
że wizyta ta, jak i niedawny pobyt 
Marszałka Piłsudskiego w Rumunji 
oraz zbliżający się zjazd polsko-ru­
muńskiego porozumienia prasowego 
w Bukareszcie, są nowym dowodem 
siły i aktywności aljansu polsko- 
rumuńskiego.

-o -
Pierwsze owoce posiewu 

von Papena
Gdańsk, (PAT.). 10. 6. Centrowa 

„Danziger Landesztg.“ pisze, że 
zamiar obecnego rządu Rzeszy uchy­
lenia dekretu rządu Briininga o roz­
wiązaniu organizacyj hitlerowskich 
wywołał już w Gdańsku ten efekt, 
że hitlerowcy tutejsi zaczęli się uka­
zywać w wielkiej ilości na ulicach 
w mundurach, maszerując większemi 
grupami, co jest w sprzeczności 
z zakazem pochodów ulicznych, wy­
danym przez władze gdańskie. Pis­
mo podkreśla, że ponowne ukazanie 
się umundurowanych hitlerowców 
jest w wysokim stopniu szkodliwe 
dla gospodarczych interesów Wol­
nego Miasta. W zakończeniu notatki 
pismo stwierdza, że policja nie wy­
konywa rozporządzenia senatu, po­
lecającego policjantom zapisywanie 
nazwisk hitlerowców, ukazujących 
się na ulicach w mundurach.

- o -

Turecka misja handlowa 
w Warszawie.

W dniu 9. b. m. przybyła do 
Warszawy turecka misja handlowa 
w osobach Atis-Bej‘a, wiceministra 
przemysłu i handlu, oraz Djemal 
Bej‘a dyrektora tureckiego instytutu 
eksportowego i b. wiceministra prze­
mysłu i handlu.

Wiceminister Atis Bej i dyrektor 
Djemal Bej przyjęci zostali w dniu 
9. b. m. przez ministra spraw zagra­
nicznych, p. Zaleskiego, następnie zaś 
przez wiceministra Becka.

-o -
Wyrok na mordercę 

Bigosińskiego
Bydgoszcz, (PAT.). W dniu dzisiej­

szym sąd okręgowy w Włocławku 
rozpatrywał w trybie doraźnym spra­
wę Jerzego Bigosińskiego, lat 21, 
który w dniu 12. maja b. r. przybył 
do mieszkania wspólnika swego ojca 
Markowskiego w czasie jego nieo­
becności i siekierą rozbił głowę 
żonie . Markowskiego, następnie, 
dającej j*eszcze oznaki życia, poder­
żnął gardło nożem, a wreszcie przy­
gwoździł żelaznym prętem do podłogi. 
Z kolei udusił 3-letnią dziewczynkę, 
znajdującą się w mieszkaniu.  ̂Doko­
nawszy morderstw. Bigosiński rozbił 
szafę, z której skradł 7 złotych go­
tówką, poczem zbiegł. Tego samego 
dnia aresztowano Bigosińskiego, któ­
ry przyznał się do zbrodni.

Sąd skazał Bigosińskiego na 
karę śmierci przez powieszenie. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, w dro­
dze łaski, zan, lenił karę śmierci na 
dożywotnie ciężkie więzienie.

- O -

Berlin, 9 czerwca (PAT). Prze­
wodniczący frakcji socjaldemokraty­
cznej Reichstagu dr. Breitscheid 
zwrócił się do prezesa parlamentar­
nej komisji spraw zagranicznych dr. 
Fricka z żądaniem zwołania w naj­
bliższym czasie plenarnego posiedze­
nia komisji i wniosek swój motywu­
je, jak następuje:

Oświadczenia rządu Rzeszy co 
do planu i zamiaru w zakresie poli­
tyki zagranicznej są całkowicie nie­
wystarczające: Deklaracja rządowa 
wspomina w ogólnikowej formie o

Berlin, 9 czerwca (PAT.). Na 
posiedzeniu Rady Państwa Rzeszy 
minister spraw wewnętrznych von 
Gayl wygłosił dziś mowę programo­
wą, w której stwierdza, że osobiście 
jest zwolennikiem monarchicznej for­
my rządów dla Niemiec, jednakże 
dla wprowadzenia jej pora obecna 
nie jest aktualna i dlatego zarówno 
on, jak i inni członkowie obecnego 
rządu, stawiaiąc wyżej od formy 
rządów samo państwo jako takie 
świadomie rezygnują narazie ze 
swych osobistych przekonań. W 
dziedzinie polityki wewnętrznej mi­
nister zapowiedział m. in. wprowa­
dzenie w najbliższych dniach dekre­
tu, zmieniającego postanowienia u-

Lipsk. 9. czerwca (PAT). Agi­
tację pi zedwyborczą rozpoczęli na­
rodowi socjaliści wiecem, na którym 
do 30.000 osób przemówił dr. Goeb­
bels. Mówca podkreślał przełomowe 
znaczenie zbliżającej się daty 31. 
lipca, oraz wskazał, że — zdaniem 
jego — poprzedni rząd popełnił błąd 
taktyczny, rozwiązując organizacje 
wojskowe hitlerowskie.

Berlin, 9 czerwca (PAT). Mini­
ster spraw wewnętrznych Rzeszy w 
najbliższych dniach wyda rozporzą­
dzenie, regulujące sprawę używania

Berlin, 9. czerwca (PAT), w Karl­
sruhe odbyła się konferencja prem- 
jerów Bawarji, Wirtembergji i Badenji. 
Komunikatu żadnego nie ogłoszono, 
natomiast, opublikowana była depe-

Warszawa iO czerwca. Wczoraj 
w czasie aplikacyjnych pod Siedlca­
mi zginał śmiercią tragiczną puł­
kownik dyplomowany Kazimierz Ho- 
zer, dowódca 22 p. p. koń, na którym 
pułk. Hozer prowadził ćwiczenia, w 
pewnej chwili spłoszył się i wpadł 
między drzewa. Pnłk. Hozer silnie

Warszawa 10 czerwca. Dziś po­
południu odbyć się ma pod przewod­
nictwem Prem jera Prystora posie­
dzenie Rady Ministrów, na klórem

utrzymaniu pokoju ze wszystkiemi 
narodami, oraz o konieczności osią­
gnięcia równouprawnienia Niemiec. 
Przypuszczać jednak należy, że ga­
binet posiada całkowicie zakreślony 
plan zewnętrzno-polityczny, który nie 
wątpliwie odbiega od planu rządu 
Briininga. Ponieważ rozwiązanie 
Reichstagu uniemożliwiło przepro­
wadzenie w tej sprawie debaty na 
plenum, uważam za tembardziej ko­
nieczne dać rządowi sposobność, aby 
przynajmniej na terenie komisji wy­
raźnie określił swe zamiary.

stawy o organizacjach wojskowych.
Berlin, l0 czerwca (PAT.). „Bór- 

sen Courier" nazywa otwa^tem cre­
do politycznem mowę ministra spraw 
wewnętrznych von Gayla. Mimo ca­
łej rezerwy, podyktowanej odpowie­
dzialnością swego stanowiska, von 
Gayl nietylko nie potrafił ukryć kar­
dynalnych kontrastów, tkwiących w 
łonie gabinetu von Papena, ale je 
w ę c z  ujawnił. Po raz pierwszy zda­
rza się, że minister republikańskich 
Niemiec otwarcie przyznaje się do 
monarchistycznych przekonań. Za­
strzeżenia przeciwko pogłoskom o 
planach restytuowania monarchji nie­
tylko nie osłabiają, lecz wprost po­
twierdzają to wyznanie.

stacji radjofonicznych przez wszyst­
kie bez wyjątku ugrupowania poli­
tyczne w czasie zbliżającej się kam- 
panji wyborczej. Rząd Rzeszy zastrze­
ga sobie prawo kontroli przemó­
wień. Cenzurze ulegnie więc i zapo­
wiedziana na 14 b. m. mowa ladjowa 
Hitlera. Wystąpienie Hitlera przed 
mikrofonem budzi ogólne zaintereso­
wanie, przypuszczają bowiem, że 
przewódca narodowych socjalistów 
poruszy zagadnienie polityki zagra­
nicznej Rzeszy.

sza do Hindenburga z prośbą o przy­
jęcie tych premjerów w sobotę lub 
niedzielę z okazji zjazdu premjerów 
rządów krajów związkowych w Ber­
linie.

uderzył głową o jedno z drzew i do­
znał wstrząsu mózgu. Natychmiast 
przewieziono go samochodem do Sied­
lec, a stamtąd samolotem sanitarnym 
do Warszawy, w drodze jednan pnłk. 
Hos*r zmarł. N aleiał on do najwy­
bitniejszych oficerów legjonowych.

rozpatrzony ma być między innemi 
dekret w sprawie obniżenie płac 
dyrektorów w przedsiębiorstwach 
prywatnych.

Amnestja w Niemczech.
Berlin, (PAT.). 10. 6. Komisja 

prawnicza sejmu pruskiego przyjęła 
wniosek narodowych socjalistów 
w sprawie amnestji dla przestępców 
pc litycznych. Z pod amnestji wyklu­
czeni mają być osądzeni za zdradę 
kraju oraz za wydanie tajemnic 
wojskowych.

Bomby w domu dla dzieci.
Wiedeń, (PAT.) Z Gracu dono­

szą: W social-demokratycznym domu 
dzieci w Dienbach w Styrji przepro­
wadzono rewizję w czasie której 
znaleziono 5.000 nabojów karabino­
wych, 80 bomb, 4 granaty ręczne 
oraz pewną ilość hełmów stalowych, 
rewolwerów, bagneiów i t. p.

 r~\_

O kręt „Kościuszko" 
na falach Atlantyku.
Gdynia, (PAT.). 10. 6. Okręt 

„Kościuszko1* wypłynął z New Yorku 
w dniu 1. czerwca b. r., z Halifaxu 
w dn. 3. czerwca b. r. Do Gdyni 
przybędzie w dn. 13. czerwca r. b.

Okręt „Kościuszko11 zabrał ze 
sobą 524 pasażerów z New Yorku 
i 118 z Halifaxu, łącznie 642 pasaże­
rów. je s t  to najwyższy stan zaokrę­
towania na okrętach Linii Gdynia- 
Ameryka w r. b.

Na okręcie tym przybywa wy­
cieczka Związku im. w Jerzego 
z New jersey,

W zrost kosztów 
utrzymania w Warszawie.

Warszawa, (PAT.). 10. 6. Głów­
ny Urząd Statystyczny donosi, że 
komisja do badania zmian kosztów 
utrzymania w Warszawie na posie­
dzeniu w dn. 9. czerwca 1932 r. 
ustaliła, iż koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4-ch osób, 
w m-cu maju 1932 r. w porównaniu 
z kwietniem wzrosły o 2, 5o/o.

- O -

Śledztwo w  sprawie a le rj poborowej.
Warszawa, 10 czerwca. (PAT.). 

Śledztwo w sprawie nadużyć pobo­
rowych, ustaliło, iż nadużycia pole­
gały na manipulacjach przy przeno­
szeniu poborowych z kategorji A do 
kontyngentów nadliczbowych, oraz 
na przesunięcia terminu wcielenia. 
Wmieszany w aferę referent O. K. I. 
porucznik Rudnicki, oddany został 
pod obserwację psychiatryczną w 
szpitalu ujazdowskim.

- O -

Ograniczenia dewizowe 
w Chili.

Santjago de Chili, 10 czerwca. 
(PAT.). Nowy rząd wydał zarządze­
nie, aby wszystkie dewizy zagiani- 
czne, zdeponowane w bankach pry­
watnych przekazane zostały Bankowi 
państwa. Depozytarjusze otrzymają 
wzamian pezety wedle kursu nor­
malnego.

—o—

Najdłuższy most na świecie.
W ostatnich dniach otwarto na 

rzece Benue będącej dopływem Ni­
gru, nowy most, który jest najdłuż­
szym mostem na „czarnym lądzie11. 
Ogólna długość tego mostu, który 
przerzucony ;est przez rzekę w miej­
scowości Makurdi, wynos: 2584 stóp. 
Cała budowa składa się z 18 łuków, 
z których trzy główne mają po 240 
m. długości. Most ten zawiera tory 
kolejowe i drogę wozową, a budowa 
jego trwała 4 lata

-o -—o—

- O -

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy
zwolennikiem monarchistycznej formy rządów.

-o -

Kampanja przedwyborcza w Niemczech.

-o -

Premjerzy krajów związkowych radzą.

—o—

Tragiczna śmierć oficera.

—o--

Posiedzenie Rady Ministrów.
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Czerwiec KALENDARZYK
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rtz.-kat. Małgorzaty

Gr. kat. Nykita

W s e n ó d  s ło ń c a  g  3 m 37

s o b o t a Z a c h ó d  „ j  20 m 22 
D łu g o ść  d n ia  g 15 m 26

L W O W S K A  
Co grają w teatrach:

TEATR WIELKI:
Piątek, 10. hm. godz. 7.30 w. „Sen 

srebrny Salomei".
Sobota. 11. bm. godz. 7.30 w. „Sen 

Srebrny Salomei".
Niedziela 12. bm. godz. 7.30 w. „Sen 

Srebrny Salomai".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Piątek, 10. bm. godz. 8 w. „Kłopoty 
Bourrachona".

Sobota, 11. bm. godz. 8 w. „Kłopoty 
Bourrachona".

Niedziela 12. bm. godz. 8 w. „Kłopoty 
Bourrachona".

TEATR NOWOŚCI:
Sobota, 11. bm. jjodz. 8‘30 w. „Nic na 

Taty", odegra Z. K. D. Abramowicz.
<S>

CYRK STAN1EWSK1CH (pl. Bema):
Miedzicla, 12. bm. godz. 4 popoł. przed­

stawienie dla młodzieży.
Niedziela, 12. bm. godz. 8.30 w. wielki 

Program atrakcyj.
<$>

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Mawas sy n  dżungli" oraz 

^Rom antyczna noc".
Chimera: „Monte Carlo".
Kopernik: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde" 

oraz ostatnie zdjęcia zamordowanego Pre- 
sydenta Francji.

Lew: „Niech żyje wolność".
Marysieńka: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde".
Oaza: „Wesoły Madryt".
Pałace: „W szponach Czrezwyczajki"

* „Tajem nica dworu Habsburgów".
Pan: ..Miljon".
Pasaż: „Wąwóz zaginionych ludzi".
Promień: „Martwy Węzei".
Słońce: H arry Pieli.
Stylowy: „Rozwódka".
Świt: ..światła wielkiego miasta".
Teatr Wielki. W czorajsza prem jera ro- 

hiansu dramatycznego Juljusza Słowackie­
go p. t. „Sen srebrny Salomei" była dla 
Publiczności lwowskiej po przedstawieniu 
"Dziadów" wielką rewelacją artystyczną. 
Oryginalna inscenizacja Leona Schillera, 
bardzo ciekawe ujęcie dekoracyjne A n­
drzeja Pronaszki, wreszcie g ra  zespołu 
Artystycznego — wszystko to dało w su ­
wie całość, którą publiczność, szczelnie 
Sapełniajaca salę, przyjmowała wyjątkowo 
Sorąco.

Teatr Rozmaitości. Poczynając od dnia 
Wczorajszego „Kłopoty Bourrachona" wró­
ciły z powrotem na scenę teatru Rozmai­
tości. Wesoła ta i pełna iście gallijskiego 
uuinoru koinadja Doilleta Laurenta, w któ- 
r ej rolę główną gra, bawiący na gościn- 
hyoh występach Michał Znicz, schodzi już 
Oiedługo z afisza.

- O -
Staraniem Towarzystwa Miłośników Prza- 

**łości Lwowa odbędzie się dnia 11 czerw­
ca b. r. w sobotę o godz. 5 (17-ej) w sali 
Muzeum Przem ysłu Artystycznego, ul.Het- 
juańska 20, odczyt dr. Zygmunta Morwi- 
« a  p. t . : „Zamek w Podhorcach dawniej 
•dzisiaj". Wstęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych we Lwowie. Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
1. 1. W ubiegła niedzielę o godzinie 12. 
wpoludnie w salonach Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych przy ul. Dzie- 
duszyekicli, odbyło się otwarcie wystawy 
pośmiertnej prac śp. Henryka Mikolascha. 
Imieniem Towarzystwa P. S. P. przema­
wiał Prof. Dr. E. Bulanda — z ramienia 
Lwowskiego Tow. Fotograficznego prze­
mówienie, charakteryzujące całokształt 
znakomitej pracy śp. Mikolascha na polu 
fotografiki, wygłosił p. Romer. Wystawa 
w sferach interesujących się poważnie sztu­
ką fotograficzną wzbudziła niezwykle za­
interesowanie. Śp. Mikolasch bowiem nale­
żał do najwybitniejszych przedstawicieli 
fotografiki artystycznej na gruncie lwów 
skim. Zapoznanie się z bogatą treścią wy 
stawy ułatwia katalog poprzedzony wstę­
pem Dr. Mieczysława Gębarowicza, niezwy 
kle ozdobnie wydany. Wystawa otwartą 
jest codziennie od godz. 10-tej do 15-tej

pop' -o -
Walne zgromadzenie Związku 

Legjonistów odbędzie się dziś w pią­
tek o godz. 18 w sali Instytutu tech­
nologicznego przy ul. Boularda. Na 
porządku dziennym wybory zarządu 
i wiele ważnych spraw. Obecność 
wszystkich wymagana.

Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie. Stowarzyszenie Urzędników 
Skarbowych (S. U. S.) Koło Lwow­
skie zwołuje na sobotę dnia 11 czer­
wca b. r. o godz. 18 pop. w sali 
własnej przy pl. Cłowym Nr. 1. 1 p. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. 
Na zgromadzeniu przemawiać będą 
wiceprez. miasta p . poseł Dr. Zdzi­
sław Stroński i prezes S. U. S. koło 
lwowskie p. Tadeusz Nowak.

Oprócz sprawy uposażeń — na 
porządku dziennym będzie sprawa 
ostatnich wystąpień rządu niemiec­
kiego, oraz prowokacyj bojówek 
hitlerowskich na terenie Woln. mia­
sta Gdańska skierowanych przeciw 
Polsce.

Zniżka cen w Zaleszczykach.
Zaleszczyki (PAT). Właściciele 

pensjonatów uchwalili na zebraniu 
w dniu 5 czerwca br. zniżyć ceny 
całodziennego utrzymania gości we 
wszystkich pensjonatach o 20 pro­
cent. W tym samym dniu przystąpio­
no do założenia związku pensjona­
tów na terenie ochrony sanitarnej 
miasta Zaleszczyk.

Zamachy samobójcze.
Wczoraj w południc zawezwano Pogo­

towie ratunkowe do hotelu „Grand" przy 
ul. Legjonów, gdzie pokojówka Stefanja 
Cyma, licząca lat 26, targnęła się na swe 
życie, napiwszy się większej ilości kwasu 
solnego.

W godzinach nocnych, na ul. Krakow­
skiej u wylotu ul. Ormiańskiej, dziewczy­
na lekkich obyczajów 30-letnia Stefanja 
Krzyżanowska w zamiarze samobójczyni 
napiła się większej ilości jodyny.

Obie Stefanje leczą się w szpitalu.
Wypadek pod Lwowem.

Wczoraj na stacji kolejowej w Pod- 
borcach pod Lwowem wydarzył się tra ­
giczny wypadek, którego ofiarą padł 22

letn i robotnik Karol Wyspiański, zam ie­
szk a ły  w B arszczow ieach.

W yspiański skoczył na stopień ostat­
niego wagonu tak nieszczęśliwie, że pośliz­
gnął się i spadł na ziemię, dosurac się 
pod koła pociągu. W drodze do Lwowa 
nieszczęśliwy wyzionął ducha v.-kutek 
załamania czaszki.

K R A J O W A
Łuków. Zuowu śmierć od pieruna. Nad

północną częścią powiatu łukowskiego prze 
5/ła wczoraj ulewa z gradem i piorunami 
We wsi Służyniec piorun uderzył w stodołę 
wniecając pożar i zabijając znajdującego 
się tam gospodarza. Pozatein spłonęły za­
budowania 4 gospodarstw.

Grodno. Morderstwo na poczcie. Nocy 
ubiegłej w urzędzie pocztowem w Grodnie 
usłyszano strzał. Patrol znalazł zamordo­
wanego urzędnika pocztowego Kochanowi­
cza. Zatrzymano urzędnika Łopatowskiego 
pod zarzutem dokonania morderstwa We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, Ło- 
patowski pragnął dokonać rabunku.

Poznań. Ófiary jeziora. Z Ostrowa do­
noszą do „Dziennika Poznańskiego", że w 
niedzielę w jeziorze w Antoninie pod O stro­
wem utonęło czterech młodych ludzi 
wskutek przewrócenia się łodzi, a miano- 
bracia Stanisław i Piotr Grzesiakowie, 
Władysław Ogórek, szeregowiec 60 p. p. i 
Stanisław Józefiak.

Baranowicze. Czerwcowa burza. Nad po­
wiatem baranowickim przeszła gwałtowna 
burza, która trwała od onegdaj popołud­
niu do dnia dzisiejszego. Na drodze pod 
Stołowiczaim piorun uderzył w przejeżdża­
jący wóz i zabił na miejscu włościanina 
Ostojko. Koń przywiózł na wozie trupa do 
domu.

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała,
Lwów — Chorążczyzna 5 (obok ki­
na Apollo) poleca kołdry, materace 
i pościel po najniższych cenach. 
Przerabia kołdry po 6 zł., materace 
po 8 zł.

Pożar w Biłce Szlacheckiej
Ubiegłej nocy wybuchł pożar w 

zabudowaniach Marji jastrząbek w 
Biłce Szlacheckiej obok Lwowa. O- 
gień powstał wskutek nieostrożności 
syna jastrząbkowej, który śpiąc na 
strychu przed udaniem się na spo­
czynek zapalił papierosa i z palą­
cym papierosem zasnął. Od niedo­
pałka zajęła się słoma, a następnie 
w płomieniach stanął cały dom. 
Ogień przerzucił się na dalsze bu­
dynki, tak, że ogółem pastwą pożaru 
padło 6 domów, 7 stodoł oraz in­
wentarz żywy. Szkoda wynosi około 
28 tys. zł.

Konferencja inspektorów 
szkolnych.

W dniach 3. i 4. czerwca r. b. 
odbyła się konferencja inspektorów 
szkolnych, Okręgu Szkolnego Lwow­
skiego. Konferencję zagaił Kuratoi 
Okręgu p. Świderski, poczem p. W o­
jewoda Lwowski dr. Rożniecki, wy­
głosił przemówienie, w którem po­
ruszył szereg aktualnych spra^w, 
związanych z pracą inspektorów

szkolnych na terenie powiatów. Z ko­
lei zgodnie z przewidzianym progra­
mem nastąpiły referaty, w których 
okręgowi wizytatorowie szkół oma­
wiali zagadnienia, dotyczące pracy 
inspektorów szkolnych. Nad refera­
tami rozwinęła się ożywiona dyskusja. 
W konferencji wziął udział repre­
zentant Ministerstwa W. R. i O. P. 
p. wizytator ministerjalny Makuch i 
delegat Wojewody Stanisławowskie­
go, p. Marek. Z konferencją, była 
połączona wystawa książki polskie 
i pokaz wzorowo urządzonej bibljo- 
teki szkolnej.

K u rs  ro b ó t ręczn ych.
Dzięki finansowej i fachowej po­

mocy Ministerstwa W. R. i O. P 
odbył się kurs metodyczny robót 
ręcznych we Lwowie w czasie od 
30. maja do 5. czerwca b. r. włącz­
nie. Na kurs powołało Ministerstwo 
nauczycieli robót ręcznych ze wszyst­
kich Kuratorjów Państwa. Z terenu 
tutejszego Kuratorjum przybyło na 
kurs 16 nauczycieli (lek.), z innych 
terenów Państwa 27. Kurs otworzył 
Kurator Okr. Szk. Lwów p. St. Swi­
derski w lokalu Ogniska metodycz­
nego robót ręcznych w VIII. Gimna- 
nazjum państwowem we Lwowie,gdzie 
głównie skupiała się praca w czasie 
trwania kursu pod kierunkiem instru­
ktorki ministerjalnej p. M. Vogelsang 
i instruktora ministerjalnego p. F. 
Buczkowskiego. W charakterze pre­
legenta brał udział w kursie wizy­
tator ministerjalny p. A. Wójtów. 
W czasie trwania kursu odwiedził go 
wizytator ministerjalny p. dr. J. Za­
leski. Wystawa urządzona z ekspo­
natów wykonanych przez uczestni­
ków kursu, dała obraz rzetelnego 
wysiłku i celowo prowadzonych ćwi­
czeń. W ciepłych słowach, skiero­
wanych zwłaszcza do uczestników 
kursu, którzy przybyli do Lwowa 
z innych Kuratorjów, zamknął kurs 
Naczelnik Wydziału Ogólnegop. Ro­
man Koestlich w dniu 8. bm.

K o n k u rs  m odeli 
lata jąc ych .

Jak wielką wagę L. O. P. P. 
przywiązuje do rozwoju zaintereso­
wania lotnictwem wśród młodzieży 
jest fakt, że w roku bieżącym Ty­
dzień L. O. P. P. we Lwowie roz­
poczęto dorocznym (VI z koleji) 
konkursem modeli latających i re­
dukcyjnych. Konkurs, który się od­
był 4. i 5. czerwca cieszył się bar­
dzo powodzeniem, czego aowodem 
jest wielka ilość zawodników i mo­
deli latających oraz redukcyjnych 
(razem 160 modeli).

Na podstawie wyników lotu 
członkowie Jury, którą stanowili ja­
ko przewodniczący Dyrektor mjr. A.

Ku a d  Moniuszki.
. Jubileusze wielkich ludzi mają swo­
je specyficzne oblicze. Jest w nich 
bezsprzecznie pewien rys urzędowej 
obowiązkowości, gloryfikacji, wycho­
dzącej nieraz świadomie poza granice 
hznanych we własnem sumieniu wa- 
Wów istotnych, jest pewna stereoty- 
Ppwość formy, nieodłączna od wszel­
kich oficjalnych wyrazów czci i hoł­
du, choćby nawet skierowanych da­

leko  poza wszelką codzienność. A 
jednak mają takie chwile i coś wzru- 
s*ającego w sobie zarazem. Na dnie 
tych wszystkich gestów zewnętrznych 
tkwi przecież zawsze jakieś wielkie, 
Prawdziwe uczucie, tli się jakaś iskier­
ka żywego ognia, ognia miłości dla 
Wielkiego ducha, który wzbogacić po­
trafił o jakiś bezcenny skarb spuściz­
nę kulturalną danego społeczeństwa. 
Miłość pracuje nad wydobyciem tych 
skarbów, ukrytych w mroku pow­
szedniego życia, na światło dzienne, 
by raz jeszcze przypomnieć, jakich

wyżyn sięgnąć może człowiek, iskrą 
bożą obdarzony.

Stanisław Moniuszko należał do 
tych jednostek, u których te wyżyny 
twórcze nie sięgały głębin metafi­
zycznych, one zamykały się w grani­
cach czysto ludzkich i to w ćiasnem 
może nawet kole zainteresowań jed­
nej, ściśle określonej klasy społecz­
nej. Ale w tych granicach jest twór­
czość Moniuszki pełnem odbiciem na­
szego ducha narodowego i tych jego 
radości i smutków, uniesień i upad­
ków, które łączą się z historją szlach­
ty polskiej ostatniego ćwierćwiecza 
zeszłego wieku. I dlatego właśnie 
czcimy Moniuszkę jako jednego z 
twórców nowoczesnej polskiej kul­
tury muzycznej, że stał się wyrazicie­
lem wiernym i szczerym może nie 
najwyższej, ale dla pewnej epoki naj­
bardziej charakterystycznej strony 
polskiej rasy i polskiego środowiska. 
Treść muzyczna utworów Moniuszki

jest doskonale współmierną w sto­
sunku do ogólnych duchowych walo­
rów epoki, którą wyraża. Związana 
ż ziemią, trzyma się ziemi, z niej czer­
pie swe soki żywotne, i jej oddaje 
najlepszą cząstkę samej siebie.

Dziś, gdy w stosunku do Moniusz­
ki możliwą jest już perspektywa hi­
storyczna, nietylko ze względu na od­
dalenie czasowe, ale przedewszyst- 
kiem ze względu na olbrzymi dystans 
rozwoju kulturalnego, który stał się 
w międzyczasie naszym udziałem, ro- 

f zumiemy dopiero w całej pełni jego 
misję dziejową. Obok Chopina stał 
się on wielkim budowniczym współ­
czesnej kultury muzycznej, opartej w 
pierwszym rzędzie na elementach 
sztuki narodowej. Z okazji jubileuszu 

’ Moniuszki rozbrzmiewają znowu jego 
rdzennie polskie melodje, pełne nuty 
swojskiego liryzmu, po całym kraju, 
a słuchając ich uchem współczesnego 
człowieka uczymy się dopiero czcić 
i szanować w całej pełni istotną ich 
wartość.

Komitet lwowski Obchodu Mo­
niuszkowskiego, w skład którego we­
szli prezes Kasyna i Koła lit.-art. An­

toniewicz, prezes Polsk. Tow. Mu­
zycznego, dr. Dembowski, prezes 
Tow. Miłośników Opery, prof. dr. 
Groer i prezes Małop. Związków 
Śpiew. Tadeusz Hoeflinger, zainicjo­
wał szereg uroczystości, poświęco­
nych wyłącznie wykonaniu dzieł Sta­
nisława Moniuszki. Akademja w 
Polsk. Tow. Muz., Chóru Robotnicze­
go, „Gwiazdy", wykonanie nieznanej 
prawie M s z y  p i o t r o w i ń s k i e j  
w Bazylice archikatedralnej przez 
Lutnię-Macierz", koncert (włączo­
nych orkiestr wojskowych przed 
gmachem Uniwersytetu J. K- wre­
szcie uroczyste przedstawienie „Hal­
ki" w Teatrze Wielkim pod batutą 
dyr. Dołżyckiego — oto dowody czci
i hołdu, które Lwów przyniósł Mo- 
niuszce w darze. Współdziałali w 
nich najwybitniejsi dyrygenci i soli­
ści naszego Miasta, a uczucie miłości, 
z którem przystąpili do dzieła, wyda­
ło hojny plon: pokazało nam sztukę 
Moniuszki nie w aureoli historycznej 
patyny, ale żywą i świeżą, pełną 
szczerości i tej cudownej wprost pro­
stoty, którą rodzi tylko wielki talent 
z Bożej łaski. Dr. S. Ł.
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Tiger, jako członkowie prof. B. Sło- 
necki, prof. F. Waltoś oraz pan T. 
Jakimowicz — sklasyfikowali modele 
następujące:

Grapa instruktorów.
Modele belkowe. I. nagroda A. 

Pokiziak student Politechniki Lwow­
skiej 400.5 pkt. 2. nagroda A. Tur­
kowski ucz. III. Gimn.: Lwów 363 pkt. 
3. nagroda H. Pyptiuk ucz. II. Gimn. 
Przemyśl 282 pkt.

Modele kadłubowe. 1. nagroda A. 
Pokiziak 338.5 pkt. 2. nagroda A. 
Lewandowski ucz. XI. Gimn. Lwów 
404 pkt. 3. nagroda A. Turkowski 
274 pkt.

Modele rekordowe. 1. nagroda A. 
Lewandowski 467 pkt. 2. nagroda St. 
Maleczek ucz. XI. Gimn. Lwów 404 
pkt. 3. nagroda A. TurkoWski 274 
pkt.

Grupa uczniów.
Modele belkowe. 1. nagroda B. 

Szymański ucz. V. gimn. Lwów 338.5 
pkt. 2. nagroda Z. Okopny 'ucż. V. 
gimn. Lwów 303.5 pkt.; 3. nagroda 
S. Kestenbaumówna ucz. gimn. M. 
Konopnickiej w Przemyślu 236.5 pkt.

Modele kadłubowe. 1. nagroda Z. 
Postępski ucz. 1. gimn. Krosno, 143.5 
pkt. 2. nagroda S. Perlak ucz;.^Szko­
ły Pow. Krościenko 118 pkt. 3. na­
groda S. Lach ucz. X. gjinn. Lwów 
99 pkt.

Modele rekordowe. 1. nagroda J. 
Szulc ucz. I. gimn. Krosno 523 pkt. 
2. nagroda Z. Postępski ucż; I. gimn. 
Krosno 434 pkt. 3. nagroda S. Si­
wiec ucz. Szkoły Technicznej Lwów 
244 pkt.

Modele redukcyjne. 1. nagroda 
Z. Jakubowski ucz. XI. gimm Lwów. 
2. nagroda J. Rudnicki ucz. XI.gimn. 
Lwów.

Nagrodę wędrowną im. kpt. pil. 
Stefana Bastyra w postaci puhara 
zdobył dla Iii-go gimn. we Lwowie 
Adam Lewandowski.

POPIERAJCIE. 
E. O. P. P.

AzorKi marzą....
Już na kilkaset kroków przed bu­

dynkiem, w którym mieści się Wy­
stawa Psów Rasowych, rozlega się 
szczekanie. Doniosły chór psich false­
tów i basów wita wchodzących do 
hali wystawowej. To „męczennicy 
piękności'* skarżą się na niełaskawy 
los, który kazał im urodzić się z ra­
sowych rodziców i mieć dziadka kil­
kakrotnie odznaczonego złotym me­
dalem. Bo to naprawdę „psia dola" 
leżeć na niewygodnej pościółce, przy­
kutym do łańcucha, pozwalać się o- 
glądać ludziom, którzy głośno roz­
ważają zalety i wady i wypowiadają 
niedelikatne czasem uwagi na temat 
urody przedstawicieli najbardziej ra­
sowych rodów. Nadomiar złego, tuż 
obok znajduje się tylu towarzyszy, 
z którymi możnaby było wyprawiać 
wspaniałe harce. To też chciałoby 
się czasem capnąć zębami kogoś z 
oglądających i uciekać, gdzie pieprz 
rośnie.

Na wystawie w Bagateli zebrała 
się sama psia elita. Straż graniczną 
prezentuje siedmiu weteranów zasłu­
żonych w służbie śledczej i obron- 
nej. Oglądać tu można ekwipunek 
psów, używanych w służbie meldun­
kowej : torbę skórzaną na naboje, 
torbę na listy i na gołębie pocztowe.

Obok znajduje się pawilon głów­
nej komendy Policji Państwowej, 
która wystawia „elewów" zakładu 
tresury w Poznaniu. Biada prze­
stępcy, który natknie się na takiego 
wilka z „wyższem wykształceniem". 
Sam widok jego zębów’ przyprawia o 
di eszcz. Do tropienia układa się 
również ratlery angielskie, których 
w Polsce mamy niewiele. Parę cie­
kawych okazów tej rasy oglądać 
można n& Wystawie.

Arystokratyczne rody psów my­
śliwskich reprezentują cettery-sawe- 
raki, białe z czarnem nakrapianiem, 
brązowe pointery angielskie i wyżły. 
Dogi wszystkich maści, dochodzące 
czasem do wielkości wprost niepraw­
dopodobnej, wzbudzają entuzjazm, 
ale i przestrach u zwiedzających. Nie- 
każdy ma odwagę zbliżyć się do tych 
olbrzymów. Przyjemniej i bezpiecz­
niej jest oglądać je z pewnej odle­

głości. Spokojne bernardyny leżą wy­
czerpane gorącem, ciężko dysząc. 
Dziwnie smutne spojrzenia mają te 
psy! Niespokojnie po sw’ej klatce 
rzuca się prawdziwy, dziki wilk. O- 
bok znajduje się jego już bardziej 
„cywilizowane" potomstwo, owoc ze 
skrzyżowania z nim sukł-wilczycy, 
oswojonej już od paru pokoleń. 
Wiecznie złe i rozgniewane buldogi, 
warczą i szczerzą wrogo zęby do 
zwiedzających. Przezabawnie wyglą­
da biały, duży buldog, zły jak djabeł, 
a przystrojony kokieteryjnie w wiel­
ką czerwoną kokardę. Czarne coker- 
spaniele wesoło i przyjaźnie poszcze­
kują, prowadząc głośną rozmowę z 
najbliższymi sąsiadami — jamnikami, 
o których Niemcy mówią złośliwie, 
że się je sprzedaje na metry.

W małych klatkach, rozparte na 
wygodnych poduszkach, rezydują pod 
troskliwą opieką właścicielek pieski 
domowe. Znudzone buldożki, pięknie 
uczesane „na przedział" białe i czar­
ne pinczerki japońskie, pogardliwie 
patrzą na inne psy. Gołe japończyki, 
strojne w „twarzowe" kokardy, trzę­
są się, mimo gorąca, panującego na 
sali. Miniaturowe ratlerki i mniejsze 
jeszcze od nich pinczerki gładkowło- 
se, okazują widocznie zdenerwowa­
nie, spowodowane zapewne bliskiem 
sąsiedztwem większych psów. Biały 
fox-terrier ostrowłosy „Ric", wraz 
ze swą czarną towarzyszką „Rac", 
para spopularyzowana przez fran­
cuskie karykatury, tworzą przykład­
nie zgodne stadło małżeńskie. Szary 
wodołaz sprawuje się tak poważnie, 
jakby rozumiał, że jest niezmiernie 
u nas rzadkim okazem.

Wśród publiczności, tłumnie po­
dziwiającej wszystkie psy, pieski i 
pieseczki, członkowie Ligi Przyjaciół 
Zwierząt prowadzą energiczną pro­
pagandę na rzecz tej niezmiernie po- 
żytecznej instytucji.________________

C o usłyszym y  
przez radjo?

Sobota, 11 czerwca. 
Lwów. (382). 11.08. Retransm isja sy ­

gnału czasu z Obscrwatorjum Astrono-

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 972/30. Edykt lieytacyjny. Dnia 
21/6 1932 godz. 12 w podpisanym Sądzie 
odbędzie się licytacja 1) 2/32 wbl. 28, 2) 
połowa wbl. 60, 3) l5/?2.whL, 225, 4) 1'4 
wbl. 258, 5) 1/4 whl. 264 ‘ks.—gr. Saririki 
wartość szacunkowa wrdz z przynależyto- 
ściami wynosi od : 1) 27 zł. '50gr.2)'26B zł. 
50 gr. 3) 5085 zł. 90 gr. 4J 90 zł. 5\ 3662. .zł. 
Najniższa oferta wynosi od: 1) 18 zł. 32 gr. 
2) 175 zł. 3) 3391 zł. 50-grr4) 60T*. 5) 2441
zł. 32 gr. — W arunki licytacyjne można
przedłożyć w tut. Sądzie.- 3717

Sąd grędzki, Oddział II. r
Bobrka, dnia 7 kwietnia 1932.'. •
E. 148L30. Edykt koyłacyjny. Dnia 

13 lipca 1932 godzina 12 rano sprzeda Sąd 
tutejszy przez publiczną licytację 3/30 lwh. 
1603 3/20 lwh. 1605 "3/40 łwh. 1606 2926 
gminy Zawoja składająoe się z parcel i 
budynku Karola Jezutka i Kunegundy 
Mentel własnych. Cena szacunkowa 7042 
zł. 93 gr. Najniższa oferta 4695 zł. 28 gr.

’ Sąd grodzki. ' 3715
Maków Podhalański 23 m a ja '1932.

E. 829/32. Edykt licytacyjny. Duia 28 
czerwca 1932 o godzinie 4 1/2 popołudniu 
odbędzie się w tu t. Sądzie Nr. biura 4 
licytacja połowy realności lwh. 1241 gm. 
kat. Jeleń. Nieruchomość powyższą osza­
cowano na 166 zł. 20 gr- Npjńiższa oferta 
wynosi 110 zł. 80 gr. poniżej której sprze­
daż nie nastąpi. 3722

Sąd grodzki, Oddział I.
Jaworzno, dnia 27 maja 1932.

E. 3006/31. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
czerwca 1932 o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w tut. Sądzie Nr, biura 4 li­
cytacja l/f6 części realności 1 lwh. 88 i 
1-8 części realności lwh. 99 gm. Szczako­
wa. Nieruchomości powyższe oszacowano: 
pierwszą na 281 zł. 31 gr., zaś drugą na 
54 zł. 65 gr. Najniższa oferta w ynosi: 
pierwszej 188 zł., zaś drugiej 37 -zł., poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi. 3723 

Sąd grodzki, Oddział I.
Jaworzno, dnia 25 maja 1932.

E. 813 32. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
czerwca 1932 o godzinie 10 1/2 przed po­
łudniem odbędzie się licytacja w tut. Są­
dzie Nr. biura 4, 1/8 części realności lhw. 
103 gm. Szczakowa i 1/8 części realności 
lwh. 240 gm. Szczakowa, Nieruchomości 
powyższe oszacowano: pierSvszą na 1418
zł. 80 gr., zaś drugą na 252 zł. 38 gr. Naj­
niższa oferta wynosi: pierw szej,na 709 zł. 
40 gr., drugiej na 168 zł. 32 gr.; poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 3724

Sąd grodzki, Oddział I.
Jaworzno, dnia 25 maja 1932.

E. 2367/31. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
czerwca 1932 o godzinie 8 1/2 przed po­
łudniem odbędzie się w tut. Sądzie Nr. 4 
licytacja realności lwh. 168 gm. kat. Cięż­
kowice. Nieruchomość pówyższą oszaco­
wano na 720 zł. Najniższa oferta wynosi 
360 zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział I. 3725
Jaworzno, dnia 26 marca 1932.

III. E. 9500/30/21. Edykt. Dnia 6 lipca 
1932 o godzinie 10 przedpołudniem odbę­
dzie się w sali I I I  podpisanego Sądu li­
cytacja realności whl. 1837 dz. IV. m. 
Lwowa złożonej z pgr. 1574/10 na Jałow ­
cu przy gościńcu na drodze ze Lwowa do 
Złoczowa o powierzchni 443 m kw, W ar­

tość szacunkowa 4.873 zł. najniższa oferta, 
poniżej której sprzedaż się odbędzie, 2.436 
zł. 50 gr. — Akta przejrzeć można w Se- 
kretarjaoie Sądu w godzinach urzędowych.

Sąd grodzki miejski, Oddział III .
Lwów, 8 maja 1932. 3709
E. 9388/30. Edykt licytacyjny. Na żą­

danie Banku zaliczkowego w Złoczowie 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1932 godzina 
10-ta rano w tut. Sądzie biuro Nr. 25 licy­
tacja realności lwh. 143 Ks. gr. gm. kat. 
Bezbrudy. W artość szacunkowa wynosi 
4500 zł. 3738

Sąd grodzki, Oddział III 
Złoczów, dnia 4 marca 1932.

E. 1481/30. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
lipca 1932 godzina 12 rano sprzeda Sąd tu 
tejszy przez publiczną licytację 3/30 whl 
1603/20 whl. 1605 3/40 whl. 1606 2926 
gminy Zawoja składające się z parcel bu­
dynku Karola Jezutka i Kunegundy Mentel 
własnych. Cena szacunkowa 7044 zł. 93 gr. 
Najniższa oferta 4695 zł. 28 gr. 3715 

Sąd grodzki
Maków Podhalański 23 maja 1932.

XV. E. 5214/30. Edykt. Strona egze­
kwująca: „Kooprolna“ S. A. Handlowo- 
Rolnicza Spółka. Strona zobowiązana: Zy­
gm unt Rusocki. Licytacja realności wy­
znaczona na 22 czerwca 1932, godz. 10, 
sala XVI. Ponieważ miejsce pobytu stro ­
ny zobowiązanej jest nieznane, ustanawia 
się Dr. Gustawa Mezusego, adwokata we 
we Lwowie, Zainarstynowska 20, kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczęństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 3707

Sąd grodzki miejski.
Lwów, 6 czerwca 1932.

ulicznego w Warszawie, hejnału z Wieży  
Narjackiej w Krakowie. Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący. — 12.10. Koncert 
z Płyt gramofonowych. P łyty z firmy 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11-
— 12.30. Trans, z Warsz. Codzienny Prze­
gląd Prasy Polskiej. — 12.40. Trans. * 
Warszawy. Urz. kom. Państw, lusty t. Me­
teor. — 12.45. Szkolny poranek rudjowy. 
Trans, na wszystkie stacje P. R. Poranek 
góralski „O zwyrtałowej muzyce" Słucho­
wisko dla młodzieży wedle opowieści Ka­
zimierza Tetm ajera z ilustracją muzyczną 
prof. W iktora Hausmana. — 13.25 — 15.00 
Przerwa. — 15.00. Trans, z Warszawy. 
Komunikat gospodarczy. — 15.10. Trans, 
z Warszawy. Muzyka z płyt gramofono­
wych. 15.30. Komunikat Lw. Odziału Z W. 
Strzeleckiego. — 15.40 Trans, z Warszawy. 
Słuchowisko dla dzieci najmłodszychu 
„U jagodowego Króla“ p/g M. Konopni­
ckiej w radjof. Benedykta Hertza. — 16.05. 
Koncert orkiestry lekkiej pod dyr. Tade­
usza Seredyńskiego. — 16.35. Odczytanie 
program u na dzień następny i „Silva Re­
rum". — 16.40. Dalszy ciąg Koncertu or­
kiestry lekkiej pod dyr. Tadeusza Sere­
dyńskiego. — 17.00. Trans, z Warszawy. Mu­
zyka lekka w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Oziinińskiego. — 18.00. W Mo- 
relowej Stolicy" wygł. prof. Jan B. Liwo- 
czyński. Trans, na wszystkie stacje P. R-
— 18.20. Trans, z Warszawy. Muzyka sa­
lonowa z restauracji „Cristal". — 19.15. 
Rozmaitości i Koncert z płyt gramofono­
wych. — 19.35. Trans, z Warszawy, Pra­
sowy Dziennik Radjowy. — 19.45. „24 go­
dzin we wzorowym niemieckim zakładzie 
poprawczym dla młodzieży" wygł. red. 
Leon Weinstock. - 20.00. Trans, .z War­
szawy. Muzyka lekka w wyk. orkiestry P- 
R. pod. dyr. Stanisława Nawrota. — 20.55. 
Trans, z Warszawy. „Na widnokręgu".
— 21.10. Trans, z Warszawy. Uroczysty. 
Apel 30. p. Strzelców Kaniowskich z oka­
zji święta pułkowego. — 21.50. Trans, 
z Warszawy. Dod. do dziennika Rad. — 
21.55. Trans, z Warszawy. K om unikaty .- ' 
22.00. Płyta gramofonowa. — 22.05. Trans. 
z Warszawy. Utwory Chopina w wyk. Jó­
zefa Smidowicza. — 22.40. Trans, z War­
szawy. Wiadomości sportowe. — 22.50. „We­
soła Radjo-Serenada Czerwcowa" w opr> 
W iktora Budzyńskiego. — 23.10 — 24.00. 
Trans, z Warszawy. D. c. muzyki tanecz­
nej.

Ostatnie wiadomości giełdowe.
Warszawa, 10 czerwca.

Papiery wartościowe: 3",o poż. budo*! 
34-25 ; 4% poż. dolarowa 47'/s; 7(' o poż. sta­
bilizacyjna 46‘00.

Waluty: Dolary nienotowane.
Dewizy: Belgja 124.30; Holandj®

361.15; Londyn 32.80; Nowy Jork  8,90‘/G 
Paryż 35,12‘/z; Praga 26,39'lz; Szwajcarja 
174,35; Włochy 45,73; Berlin 211,40.

Akcje : Bank Polski 70,—.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Marceli S z a r o t *

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Nc. I. 34 32/ 1. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie, w sprawie kuratelarnej n i e / o r ­
ganizowanych bruttowców, działających 
przez kuratora dr. Marjana Gubrynowicza- 
adwokata we Lwowie, załatwiając wniosę* 
poprzedniego kuratora adw. dr. Karola Ar* 
gasińskiego we Lwowie (ul. Zielona 
przyznaje temu ostatniemu z powołanie!® 
się na art. 2 ustawy z 1 5 1923 poz. 387 
D. U. R. P„ na §§ 112 n. j. oraz 266 i 2»2 
ust. cyw. tytułem  zwrotu jego wydetkó* 
oraz wynagrodzenia za stratę czasu i P° ' 
niesione trudy przy ustalaniu ceny targ? ' 
wej ropy bruttowej za czas od 1 wrześni® 
do 31 grudnia 1:930 należytość w wyso­
kości lo/o (jeden procent) z kwot, jakie zf 
czas powyższy przypadają niezorganiz®' 
wanym bruttowcom tytułem ceny kup®8 
za ropę. 3714

Sąd Apelacyjny.
Lwów, dnia 4 czerwca 1932.

L. 1108/1932.
We Lwowie, dnia 8 czerwca 1932- 

K O N K U R S .
Izba Notarjalna we Lwowie ogła'  

sza niniejszem konkurs na stanO' 
wisko samoistnego zastępcy not**'' 
jusze w Kosowie.

Podania wnosić należy na ręęe 
właściwej Izby Notarjalnej do dni* 
20 czerwca r. b. 37D

Izba Notarjalna 
Prezes: SzelewskL

CENA OGŁOSZEŃ: Z* 1 wierci milimetrowy l-«ipaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (ta tekatem) 15 gr. — u  1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 
4-łamowej W nadesłanem i nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na atronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paaki na stronicach tekstowych 40 gr. — po kronice 
54 gr. — na 1-sWej (pod aagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoazenia za ałowo 10 gr. — drobne ogłoazenia kupno i aprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoazeniowa 400 Bk. — tekstowa 
400 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 tl. — Ogłoazenia tabelaryczne cytrowe 50%, zamiejscowe 30% droższe. — Za termlnewy druk ogłoazeń Wydawnictwo nie odpowiada.

.Drukarnio Naukowa*, Lwów, ul. Ormiańska 8, tel. 53-10. — Należytość pocztowa oołacona ryczałtem.

j


